
W  n ied z ie l?  1ł-go lip c a  m ia s to  n a s z e  z a d o 
kum entuje sw em i p od p isam i n a  P o ż y c z k ę  Odro
dzeń a jak  d ro g ą  mu j e s t  Wiepodiefsł&ść O jczyzny.
A z a te m  n iech  Każdy z  W a s, w y b ie r a ją c  s ię  z 
tomu, z a b ierze  z e  so b ą  g r o sz  o s ta tn i i n iech a j  
ś p ie s z y  do m ie jsc  z a p isó w  o r a z  do ro z jeżd ża ją 
cy ch  po m ie śc ie  sa m o ch o d ó w , ab y  podp isan iem  
p ożyczk i za sW ć n a s z  S karb , T ego  od n a s  w y 
m a ga  O d rad zająca  s ię  O jczyzna!

A iy j ł s s e f t s f  « f p z e d a w a n e i  fisęeŜ  w  odlcinhach  
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Ha front ir: ¿trzsiy.
W chwili, gdy oczy w szystkich  

czujących Polaków zwrócoue są  n a  
front bojowy, zmagający się  z p rze 
ważającą liczebnie barbarzyńską dzi
czą wschodnią, gdy pod grozą obce
go najazdu dojrzało u nas niezło
mne postanowienie chw ycenia za 
broń, by pójść na iront z pomocą 
W alcząccumi bohatersko żołnierzowi 
naszemu—w  tej chw ili należy zwró
cić uw agę na to, że oprócz frontu 
bojowego ra&my front wewnętrzny, 
również, jak tamten, ważny. Co w ię
cej, zw ycięstw o ną.froncie bajowym  
zależy w  znacznej mierze od utrzy
mania jednolitości naszego frontu 
Wownętr ab ego.

Bolszew icy ostrem nakazem, ba
tem i grozą śm ierci skupili w  sw ych  
Bzaregach niezliczone masy ciemne
go ludu rosyjskiego i różnych pół- 

; dzikich szczepów azjatyckich, rozbu
dzili w  masach tego niew olniczego  
żołdactwa najniższe instynkty: mor
du, gw ałtu i grabieży. Na C5xjle tych  

. ciemnych mas postawili dawnych  
carskich generałów, a do pomocy 
zaprosili dla budowania Rosji socja- 
listyczno-sowieokiej — największych  
reakcjonistów, jakich św iat widział

— generałów  pruskich Kluka i Lu- 
dendorfa.

Z tą sprzymierzoną bandą pru
skich hakatystycznych junkrów car
skich siepaczy i bolszewicko-życlow^ 
skich apostołów komunizmu, dziś 
w iedzie krwawo zapasy nasz żoł
nierz.

Lecz bolszew icy i  sprzymie
rzeńcy prusacy nie ograniczają się  
tylko do tego. Oceniają oni należy
cie rolę propagandy i agitacji. Mi- 
Ijony rubli w ysyłają na Zachód, a 
zw łaszcza teraz do Polski, aby tu 
wytwarzać ferment, w yw oływ ać nie
pokoje i zaburzenia, psuć naw et u- 
rządzeuia kolejowe i telefoniczno- 
telegraiiczne, słowem  utrudniać 
akcję obronną Narodowi Polskiemu. 
Ajenci ci, jak zaraza, usiłują się  
weźreć w  zdrowy nasz organizm  
narodowy.

I do tej walki destrukcyjnej, 
niszczycielskiej zaprzęgły się  żyw io
ły  najróżnorodniejsze. I tu, jak na 
froncie bolszewickim, podały sobie 
dłoń żyw ioły w rogie Narodowi Pol
skiemu i  Polskiej Państwowości: w  
w alce z Polską zbratali się u nas 
komuniści, dawni służalcy okupan

tów, hakatyśoi m iejscowi i  niektó
re grupy żydowskie.

I oto leży przed nami w ielk ie  
zadanie, aby ud arem n ić.tę  niecną  
robotę naszych wrogów w ew nętrz
nych. Musimy obronić nasz front 
wewnętrzny. A uczynimy Nto wtedy, 
gdy w szyscy sw e siły i swój zapał 
złożymy na Ołtarzu Ojczyzny. Prze- 
dewszystkiem  należy w  społeczeń
stw ie  naszem w ytw orzyć taki na
strój, przy którym nasi w rogow ie  
w ewnętrzni nie będą śmieli ujawnić 
swej akcji, nie będą śmieli w szczy
nać wrogiej agitacji, nie będą śm ieli 
wyrażać się wrogo o naszej armji
i o naszem Państwie, a tembardziej 
nie odważą się nam awiać nas do 
kroków szkodliwych dla naszej w ol
ności i  niepodległości.

Dalej przygotować się musimy 
do tego, że poza naszomi zwykłemi

zajęoiami, powołani będziemy do peł
nienia służby obywatelskiej. Od tego  
obowiązku usuwać się nie będzie 
nam wolno. Praca się znajdzie dla 
w szystkich i  każdy obywatel, każda 
obywatelka w  miarę sił i zdolności, 
może się przyczynić do wzmocnie
nia naszego frontu wewnętrznego, a 
przez to przyłożyć się do obrony 
Ojczyzny przed obcą przemocą. Wszy
stkie sprawy dziś musimy na bok 
odłożyć, a wykazać, że jesteśm y  
ludźmi wolnymi, że jesteśm y nieod
rodnymi synami tych wszystkich  
szermierzy, którzy przez 100 prze
szło lat w iedli bój z oocym najaz
dem w  imię Wolności i Niepodle
głości kraju. Dziś musimy się tu na 
tyłach stać w ielką armją cywilną, 
współdziałającą z naszym frontem 
bojowym!

Przesilenie w przemyśle włóknistym.
Częste kryzysy w przemyśle i zwią

zane z uimi bizrobocia są jedną z plag 
obecnego ustroju gospodarczego. Odzie 
gospodarka kapitalistyczna nie jest krępo
wana względami na interes państwa i kla
ty  robotniczej, a dzika l.jdza zysku ryce
rzy kapitało niema silnych wędzideł—tam 
kryzysy są częstsze i ostrzejsze przyjmu
ją formy.

Jako przykład może słuiyć nssz prze
mysł włóknisty* W ciągu ICO lat istnienia 
tego przemysłu w Lodzi miasto nasię by
ło widownią kilkudziesięciu mniejszych i 
większych kryzysów. Co lat kilka, czasem 
co foku, lub dwa notujemy fazy zastoju i 
przymusowej bezczynności tysięcy robotni
ków, rzucanych na pastwę głodu i naj* 
straszniejszej nędzy.

Obecny kryzys zatoczył szerokie krę
gi. Czwarta część zatrudnionych do nie
dawna robotników straciła ponownie pra
cę. Dwie trzecie pracuje 2 — 3 dni w ty
godniu. Dziesiątki tysięcy proletsrjuszy 
okręgu łódzkiego częściowo lub całkowi
cie pozbawiona środków egzystencji.

A e w Ładzi i okręgu są tysiąca ro
botników, którzy od roku lub lat kilku są 
bez pracy, więc bezrobocie staje się tera 
groźniejszą klęską, mogącą w dzisiejszej 
po^ainej chwili doprowadzić do nieobli
czalnych następstw.

Jakież są powody obecnego zastoju? 
Dla czego wstrzymano lub ograniczono 
pracę w większości fabryk? Dla esego w 
okresie, 'w którym tylko wytężona, inten
sywna praca, ożywienie produkcji, całko
wite uruchomienie wszystkich warsztatów 
może Rzeczpospolitą dźwignąć z ruiny i 
zapewnić dobrobyt, — wypędza się tysiące 
robotników x fabryk i  wstrzymuje się ruch 
maszyn?

Przemysłowi włókienniczemu nie bra 
w tej chwili ani surowców, ani węgla* 
Ostatnio zwiększono przydział- węgla z
17,000 na 31,003 tonn.

Przemysłowcy podają jako powód — 
brak kapitału obrotowego i brak popytu 
na towary.

Kapitału obrotowego rztczywiście iest 
niewiele. Rząd jednak gotów jest dać po
moc finansową. Zastanawia przecież fakt, 
źe przemysłowcy mało o tę pomoc zabie
gają.

Co do popytu na towary, to fakty
cznie jest on niewielki, z powodu nad
miernie wysokich cen, żądanych pr:ez 
przemysłowców i trudności w eksporcie na 
wschód. Domaganie się paskarskich cen, 
odwleka uzyskanie wielkich zamówień rzą
dowych.

Obecna ograniczenie produkcji robi 
wrażenie celowego manewru, — chod:i o 
utrzymanie nadra ernych cen na gotowa 
produkty. Część przemysłowców woli pa
skować, niż produkować. Przytem niektó
rzy z łódzkich przemysłowców pragnęliby 
przy jednym ogniu upiec i druęą piecza 
—obniżyć płacę roboczą.

Fałszem jest twierdzenie, żo dzisiej
sze ceny towarów są skutkiem bardzo wy
sokiej rzekomo .płacy roboczej. Koszta ro
bocizny stanowiły przed w.5jną zaledwie 
V* uo 7t ogólnej wartości produkcji prze
mysłu włóknistego. Dziś ten stosunek' nie 
uległ decydującej zmianie. W każdym ra
zie podwyższenie cen towaru w stoiunka 
do cen przedwojennych jest znacznie wię
ksze, niż .podrożenie“ robocizny.

Nadmierna drożyzna wyrobów włó
knistych, pomijając wielkie koszta produk
cji. jest w dużej mierzą wynikiem bez
względnego dążenia przemysłowców do
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0 gT0 ir.::yc’n, niewspółmiernych do cbrotu 
zysków, Wielkie straty pontesione w ła
tach 1914—18 chcą ®ni—per fas et nefas 
—powetować sobie w ciągu jednorocznej 
kampanii. Miast pokrycia tych strat, oraz 
spłatę długów przedwojennych tozłolyć na 
szereg lat i wzi»»żoną produkcją dopro
wadzić w tym czasie do rówaowagi finan
sowej swe przedsiębiorstwa,—wyśrubowali 
aesi tepital.ści cecę fabrykatu do zawro
tnej wysokości, a gdy ludność i skarb nie 
che,r tej ceny płacić—przemysłowcy zapo
wiadają krótko i węzłowatc: nie będziemy

dalej produkowali, gotowy zaś towar niech 
czeka .lepszych* czasów, — a przyjdzie 
chwila, kiedy obdarty konsument zapłaci 
każdą csuę.

Z tą niebezpieczną grą niektórych 
przemysłowców, pozbawioną wszelkich 
skrupułów etycznych, krzywdzącą państwo 
i społeczeństwo całe, skazu'ącą cynicznie 
tysiączne rzesze robotnicze na tortury gło
du i nędzy — należy wystąpić do walki 
równie bezwzględnie, jak bezwzględną 
jest akcja zachłannego kapitała. Nie mo- 
ina pozwolić, aby w kraju, w kWsyłh lud.

Eia
Wszystko dla frontu!
Każdy dzień, każdy komunikat szta

bu generalnego bije gwałtownym dzwo
nem w nasze sumienie.

Patrzy  na nas świat i zimno obli
cza, cośmy warci, jakie w nas siły. Jak  
Francuzi, gdy Niemcy bili w Paryż gra
natami, uczyńmy z każdego progu domu 
szaniec. Rzućmy wszystko, na co nas 
s tać— wszystko dla frontu.

Co czynić?
Wyświecić ,z narodu każdego męż

czyzno,'który się nie stawi na wezwanie
do poboru.

ładnych  protekcji, wykręcali, wsta
wiennictw.

Składać wszelką broś użyteczną na
froncie.

Tworzyć oddziały ochotniczo fron
towe, nłe mydlić oczu fanfaronadą.

Kobiety winny stanąć do akcji pro
pagandowej, sanitarnej itp.

Istniejąco Komitety i stowarzysze
nia, opiekujące się żołnierzem, winny zlać 
się w jeden wspólny komitet doraźnej 
pomocy dla frontu,'otw orzyć magazyny, 
oddać wszystko oo mają.

Zaprzestać wszystkich zbiórek ulicz
nych na inno cele — kwesta tylko dla 
frontu.

Wszystkio instytucjo i zakłady od
powiednie jak  teatry, kinematografy, a 
przedewszystkiem prasa; winny oddać 
się na usługi propagandy „wszystko dla 
frontu“. •

Celem uniknięcia rozpruszonej i 
niecelowej nieraz akcji, koniecznem jest 
przeprowadzenie ścisłego podziału pracy 
(specjalizacji) i podporządkowania s'ię 
władzom wojskowym, gdzie dla każdej 
potrzeby frontu je st specialny referat lub 
oddział. (Kurjor Lwowski).

U! l l t t i  S ili!.
Wczoraj wieczorem miasto nasze 

był» widownią wspaniałe), niesłychanie 
potężnej ma ifestacji ochotników za 
wst.powaniem do armji oohotniczej. O 
godz. 4 zwołany był wlec młodzieży w 
szkole handlowej kupiectwa łódzkiego, 
p« Uórym uchwalono jednogłośnie, by 
uczniowie dwóch Has najwyższych na
tychmiast wstąpili do wojska. Z wiecu 
młodzież udała się do ogrodu przy I ej 
gospodzie wojskowej, (Przejazd 1), gdzie 
zwołany był drugi wielki wiec.

Tuti} zebrało się ogółem przynaj
mniej ze 3 tysiące oseb, przeważnie- 
ucznlów sz ół. Wygłoszono szereg prze
mówień, przyjętycn z wielkim entuzjaz
mem.

Po wiecu wszyscy zebrani ruszyli 
w pochodzie w szyku wojs owym ul. 
Przejazd, Andrzeja i Al. Kościuszki do 
domu Ĵ fi 17 przy tejże uhey, gdzie od
bywało się zebranie przedstawicieli róż
nych ugrupowań społecznych 1 zawodo
wych, na którem również wyrażono go
towość do chwycenia za broń.

Zebrani też fu starsi ochotnicy, 
przedstawiciele urzędników pańitwo* 
wych i kupców przyłączyli się do ogól
nej manifestacji, przed wyruszeniem tej 
ostainie dalej — wygłos i przemówisme 
do ochotników D-ca O G. gen. 01a*ew- 
ski, mowa któie^o powitaną była okrzy
kami na cześć Piłsudsaiego, armji o- 
chotniczej Hallera i t. d.

Następnie manifestacja ruszyła do 
koszar przy ul. Leszno, wznosząc po 
drodze okriyki patriotyczne i śpiewając. 
Przed koszarami powitana orkiestrą, 
man festacja si<t zatrzymała, by wysłu
chać szeregu patrjeiyczr»ycn przemówień 
przedstawicieli kupców, robotników i 
poi c;i (i;tóra też zgłosiła awój akces na 
front). Silne zwłaszcza wrażenie wywo
łało przemówienie ob. Kulczyńskiego 
(NPR).

Z pod koszar udano się do Piotr
kowskiej, Piotrkowską do Andrzeja 
gdzie się rozwiązano. W pocho
dzie ogółem brąło udział około 15 060 
ludzi.

REZOLUCJA.
Na wiecu wczorajszym przyjęto 

następującą rezolucję:
.Uznając, że najświętszym obo

wiązkiem każdego Polaka jest podpo
rządkowanie się odezwie Naczelnego 
Wodza, wzywa się całą młodzież polską, 
zdolną do noszenia broni do natych
miastowego wstąpienia do armji, nie 
wyłączając takie młodzieży żeńskiej, 
która znajdzie w armji odpowiednie a 
dla Ojczyzny potrzebne zajęcie. Wszy
stkich zaś pozostałych zebrani wzywają 
do wytężonej patriotycznej pracy na 
polu odrodzenia Ojczyzny, aby ci, co 
walczą i giną mieli to przeświadczenie, 
i e  krew ich ofiarna i trudy nie będą 
przez małoduszność reszty narodu zmar
nowane, a ci co wrócą zastali ład i 
porządek w kraiu.

Wszystko dla Polski! Krew i życie, 
'mienie 1 pracę I Nie cofniemy się przed 

¿żadnym wys ł iem, ani ofiarą. Rozumne 
;ji solidarne wystąpienie całego narodu 

doprowadzić musi do szczęśliwego za
kończenia ciężkich zmagań się z dzl- 
'^tmi zastępami wro^a. Jednocześnie 
domagamy aię powołania do armji 
wszyst. ich od lat 17 do 45 roku życia.

Wiec wysłał telegramy do Nacoel- 
nika Państwa z wyrazami hełdu i do 
generała Hallera z zawiadomieniem, ża 
młodzież chętnie spieszy pod jego roz
kazy.

* *
Na wiecu zebrano doraźnie na cela 

Polskiego Czerwone-go Krzyża 3814 mk. 
pola ich 15 fen, 15 mk. niemieckich i
5 rubli carskich.

Prawnicy łódzcy do dyspo
zycji władz wojskowych.

■ ■“ 1 • •'
Zebrani w dniu 7 lipca 1920 r. pra- 

w:acy łódzcy: Sędaiowi?, Prokuratorzy, 
Adwokaci i Notarjasze, zdając sobie spra
wę z powagi obecnej chwili d'a Rzeesy- 
po-politej, znajdującej Się w nkbeapie- 
caeńsiwie, i uważając, źe w motaaacie 
krytycznym nikomu nie wolno usuwać się 
od obowiązku poświęcenia swego życia i 
mienia w obronie zagrożonej przez zabor
cze Larbaryństwo Ojczyzny, jednogłośnie 
postanowili:

e) Wi y:cy prawnicy w Łodzi zobo

wiązani są zgłosić się niezwłocznie do 
dyspozycji władz wojskowych, we wfeśct- 
wej drodze, uwaiając uchylenie się od te
go obowiązku za odstępstwo od sprawy 
narodowej;

b) ułożyć wstróiną listę wszystkich 
prawnikó v łódzkich i listę tę, oputrz&ną 
własnoręczaemi podpAasmi, skieiewać do 
odnośnych władz wn^sfcawycb.

Na czele armji bolszewickiej stoi Bru- 
siłow i inni generałowie carscy, którzy 
walczą o odbudowanie wielkiej okpodzłel- 
nej Rosji carskiej, opierającej swój byt 
na niewoli narodów i na uciśkn społecz
nym i ciemnocie ludu. Bolszewum jest 
drogą do niewoli carskiej!

ność chodzi w łaebasanacb, w którym rol
ki tysięcy rdbataftów woła dot>«4ate o 
pfaęę—itferyfti zatęmlrsotie w węgieł i sa- 
rw icc, w BMOGryny i chętce, umiafcbte 
ręce cefeaose, wstoymywsły rwch i pozba
wiały kwj towaru, a roł?ota*Ww — pracy!

Robotnicy łódzcy na sefcismach świąt
ków zawodowych i wiccaCb pciityeraych 
oświadczyli jasne i M atn ie , źe stanu pc- 
dobrejo tolerować nie będą, i nie speicz- 
ną dopóty, dopóki nie nastąpi całkewite 
urucfcsnslenie wsaysWiich warsztatów. Rząd, 
zdaniem naszem, winien dołożyć wsztl-

k'ch starać, n^nfeedząC ze skute
czną ponmeą >fe«<»SSa*l w d zied&nie 
fisaasowe! i isiaipdw, i wywierając i ie -  
cyćaw m g  ntc&fc na atyt cheśwyefc icapi- 
ttriki.dw, (nie ce fa le  się pesed seiwiotoetu 
ich fata^k) do-pc® »adrii de nsrfychniosto- 
weg9 aiywfearta prodetoefi.

Tego wy«aęa interes pańatwa, spo
łeczeństwa i klasy robotnica^.

Z a r z e w i a k .  ;

Ojczyzny.
Do ochotników.

D ow ództw » miefita ro*-  
E«*piło t ic z o r a j  na ułicaoh  
m iasta  p lakaty o m iejseaoh  
z g ło s z e n ia  s ię  ochotników.

O c h o t n M y  b ę d k j  p r z y l m a -  
wani do w sze lk ich  rod zajów  
broni.

R em isje  z a c ią g o w a  c z y n 
ne $ą otS «¡jedz. EO do 14 
(2 papoł.) i n aw at e!łużaj. 
Komisjo z s c ią g c w e  u rzą 
dzają przy ulicy L eszno  9 
(Baonu z a p a so w e g o  S3 pp, 
strz« kan.) i przy ul. L eszno  4  
(Cnonu z a p a so w e g o  31 pi 
s ł r z .

Ochctntojr do lsawal«r}i 
winni s ię  z g fa o z a ć  w KJo- 
K iidztwie K3*aG'5a Ł^drt (Sien
k iew icza  24) skąd  Ibętisj od
sy ła n i  do kom isji z a c ią g o 
w ej szw a d ro n u  z a p a so w e g o
3  p ,  u ł .  vs K a l t s s u .

Osłaatnicy - » ^ iy la rzy io i  
winni s ię  z g ła s z a ć  w ES. Z.
10 p, a. p. (C<?gieiniana 5i).

Ochotnicy - te l^ grafióc i  
lub te le fen ićc i  — w IU komp. 
Te?, (ów. J e r z eg o  2).

Ochotnicy - teolejowoy — 
B. Z. 3 p. w ojsk  ko le jow ych  
(K onstantynow ska 83).

Ockotiticy Wojsk Tecia- 
niezn^ch (fotnicy autoinotbi* 
Łićr.i, so p o rzy  itji.) w Do
w ództw ie  liliasta (S ienkie
w icza  24).

T a m ie  powinni cię  tak że  
z g ła s z a ć  och otn icy  do w s z e l 
kich tnnyeh rodzajów  broni 
jak rów n ież  p r z e d sta w ic ie le  
w sz e lk ic h  «rolnych z a w o 
dów. W D ow ództw ie P ia s t a  
udziela s ię  te ż  w sze lk ich  
p otrzeb n ych  inform acji.

Zaciąg ochotników do 31 pułku 
strzelców kaniowskich.

Począwszy od dnia 9-go lipca r. b., 
f  ~7y Baonie Zapasowym 31 pułltu Strzel
ców Kaniowskie«, ul. Leszno 4 b$tbee 
urzędowała komisja, przyjmująca ochot
ników. Godziny urzędowania od 10-ej 
rano do 2 po poł.

Szretter kpt. i dowódca Baonu.

Artyści dla armji-
DOGen. Łódź wzywa wszystkich 

artystów-malarzy i rysowników, zanaie- 
srkałycłi na teranie DOGe»., aby zgła
szali swe usługi armji w charakterze 
wykonawców plakatów agiia c y j bo- wer
bunkowych, antibolessewiekich itp. P la
katy będą wydawane nakładem władz 
wojskowych.

Zgłaszania przyjmuje Wydział II 
Szt. DOGen. Ł. referat p rasow j (Łódi, 
Piotrkowska 50, II p.) w godzinacn od
8 rano do 13.

AKCjO U 2M 0W I.
Ja': nam komunikują w  

dniu w c z o r a jsz y m  z g ło s i ło  
s ię  już da biur zajjsisćw prze
s z ło  IOOO ochotn ików  ró w 
n ież  i na teren ie  D. O. Gen« 
akcja  w erbunkow a p o s tę 
puje szyb k o  naprzód«

R zem ieśln icy  i robotn icy  
kolejow i dla żo łn ierzy .

Rzemieślnicy i robetriicy kolejowi 
D^pot Łódi-Fabryczna w liczbie 108, po
stanowili z najbliższych poborów, które 
mają otrzymać 12 b. m., złożyć na podar
ki dla źolnietzy polskich po 50 nurek ka
żdy.

Wspomniani wyże] zwracają się za 
pośrednictwem .Pracy* do kolejarzy z in
nych wydziałów i całej fcodzi robotniczej
o składanie również oliar na wyżej wy
mieniony cel.

Policja łódzka zgłasza taż gaisweść 
do walki.

Funkcjonarjuszo Policji p ań 
stw ow ej złożyli Komendantowi o- 
świadczenie treści następującej: 

„Ponieważ Ojczyzna potrzebuje 
obrony, my jako doświadczeni żoł
nierze, prosimy Pana Komendanta o 
wyjednanie nam urlopu beztermino 
w ego i o w ysłanie nas jako jednostką 
bojową sformowaną z policji okrq- 
gu łódzkiego na front do ochotni
czej armji.

P r o p a g a n d a  za  w erb u n k iem ,
W celu wzmożonia akcji prasy i 

propagandy, związanej z ogłoszeniem 
zaciągu ochotniczego, ministerjum spraw 
wojskowych zamierza rozszerzyć zakres 
dotychczasowej pracy w tej cfziedzinio, 
licząc na to, iż przedstawiciele naszej 
prasy, literatury i sztuki jaknajliczniej 
zmobilizują swe kadry dla współdziała
nia i służby na tom polu.

K u p c y  i p r z e m y s ło w c y .
Zarząd Stow. Polskich Kupców i 

Przemysłowców Chrześcjan w Ł*d«i, W 
piątek, dn. 9 bm. o g. 8 wiecz. urządza 
w lokalu Stow., przy ul. Hotrkowskiej 
Nr. 113 Nadzwyczajne Walne Zebrani«' 
w sprawie Obrony Narodowej.

Bsozaoi&ć!
2 s b r a » l a  o g i l a e  dz ie ln i«  HPR.

W piątek dn. 9 odbędą się sebra' 
nia daielnieowe NPR.

D z i e l n i c a  G ó r n a  sbierse af< 
we wUeftyaa Khifbia o ffedz. 6 I »ół pp.

D z l a l a l c a  W o d n a ,  widzę* 
i Koi« pm oow *. miejeki*h zgromadci się 
w piętek o ęedz. 6 pp. w sali Polsk. 
Zw. Zaw. (GLlwna 31).

D z i e l n i c a  B a ł u t y '  zgromadzi 
się o fiod*. 6 l pół pp. w Klubie NPR' 
(Piotrkowska 01). i

K o ł o  T r a m w a j a r z y  będzie 
miało zebranie w dwuch terminach o 
godz. 9 rano i o 6 i pół pp. w Klubie 
NPR. (Piotrkoweka 91).
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Narodowa Partja Robotnicza.
W niedzielę dnia 11-go lipca b. r. o godz. 11-ej i pół przed 

południem w  sali TEATRU WIELKIEGO odbędzie się

pod h asłem : O j c z y z n a  w  p o t r z e b ie .  O b y w a t e l e  
r o b o t n ic y  s t a w c i e  s i ę  l ic z n ie !

W ejście na w iec  bezpłatne.

Haoffsst̂ cjif o  ZfT&flsSiel Ocli
W niedzielę odbyła się manifesta

cja patrjotyczna, urządzona staraniem 
kJubu N. P. R., 7. udziałem straży ognio
wej, drużyny sokoła, cechów ze sztan
darami. Po przejściu ulicami m iasta 
pochód przyszedł przed gmach Straży 
ogniowej, gdzie z balkonu przemówił do 
zebranych p. Karczowski, objaśniając 
obecną sytuację, oraz gwałty popełnia
no na ludności W ajini i na Mazurach. 
Jednocześnie nawołując do wytężenia 
wszystkich sił w kierunku obrony k re
sów zachodnich, jak  również nawołując 
do 7, pisywania się na pożyczkę pań
stwową.

Po wysłuchaniu przemówienia p. 
Karczewskiego, zebrani wysłali depeszę 
do Naczelnika Państwa i Marszałka Sej
mu, zaoświadczeniem gotowości do ofiar, 
oruz z protestom przeciwko terminowi 
plebiscytu na W armi i Mazurach.

W. K.

Miljan m arek  d la żo łn ierzy  
na fr o n c ie .

Stanlefaw ^s. Lubomirski w towa
rzystwie pt>. Bogdana Broniewskiego i 
i Karolo Szlenkiera, wiceprezesów tegoż 
banku oraz p. Henryka Kadena, naczel
nego dyrektora, zostali przyjęci wczoraj 
w Belwederze na audiencji u Naczel
nika Państwa, na której wręczyli do 
rozporządzenia Naczelnego Wodza na 
potrzeby żołnierzy, waic-^ącyęh na fron
cie, kwotę l.OuO.OOO marek. W tem
500,000 imieniem Banku Zjednoczonych 
Z.em Polskich a • 00,000 imieniem Rady
I dyrekcji tegoż banku.

»■ ■ frs j

Baniasłs żetonie W i t o  
Poisli. Za. Zii®. ^raca*

Oiogdaj w lokalu Po’sk. Zw. Zaw 
przy ul. Głównej nr. 31 odbyło się ze
branie delegatów f*b;yk włókienniczych 
c łonków Pols. | Z w. Zaw. Rob. Przem. 
Włóki iste^o ,P.i.ca“. Obecnych |bylo 
100 d.lćgató? reprezentujących 22.000 
czlonl. ów. Przewodniczyła ob* Wrzos- 
kówna.

Ob. Durko zdał sprawozdanie z prze
biegu k ^ .i i^nc i z Rządem, oraz po- 
szczcgólnemi ministrami w sprawie obo- 
Ciiegp kryzysu w przemyśl» włókienni
czym. Zebrani przyjęli to do wiadomo
ś ć  j wyrazili P«lr,. Zw. Z*w. gojące po
dziękowanie za wytęiesą pracę nad p i-  
p:awą bytu rzesz r boiniczych. Skutki 
konferencji przedstawicieli PZZ. z  Rzą
dem obecnie j u t  zaczynają się uwydatniać.

Niani.**ić tukży  przytem ta  pomi
mo wezwania z i  stroŁy Poisk. Zw. Zaw., 
żadne inne Związki mianujące się obroń
cami iu Ju prac i ąceto, deieg-iów na 
kn ie re iC ^  nie wy siaty, Daw;ąc się w 
rozbijanie rucaa roboinicicgo na 6 para- 
fjj, siódma—komunistyczna pszoataia na 
m ,s:u i prowadzi kred4 robotę prze- 
dark? Państwu Polskiemu. (Pasta 13).

A Zw ązii Cluieścjańikie z pod »ztati- 
datu .B^ga i O.Ciyzay“ zajmują się u- 
khćaniem rtzola: w sp r  w.a obecaeg® 
ltr.iysu w pizemyśle Włókienniczym. Re- 
zt-l • cj3 ta usxcz<iśl.*i naiwne duszyczki i 
za nią fabiykanci powinni im dać nagrodę.

Ob. M}ot~cki ział sprawozdanie z 
Żyrardowa, podkreślił żc w zw.ązki mię
dzynarodowe (ab Pusta 13) w Żyrardowie 
równiei bawią się w rozbijanie ruchu ro* 
botnic*ego. Zebr-.iii delegaci wyrazili pc- 
dzięi cwanie ko!, z Źyiarduwa za złożenie

10,000 rr.k. na budowę domu Połsk. Zw. 
Zawodowych.

W sprawie „Pożyczki Odrodzenia’ i 
Armji ochotniczej zabierali, głos ob. ob. 
Młotecki, Ogłowski, Jabłoński, Kac?s:ar- 
kówna, Mikołajczyk, Piaskowski. Podyma, 
Drewicz, Lanczyk, Ob:rłe, Gawroński, 
Miller, Maciaszczyk, Łukowski, Kulczyń
ski i Durko.

Wszyscy w swoim przemówienia pod
kreślali, potrzebę tworzenia silnej armji 
ochotniczej i ściągania przymusowej po
życzki państwowej.

Z  pośród zebranych kilkunastu ro
botników zapisało się do armji ochotni
czej. Zebrani z  zapałem patrjotycznym  
opuścili salę.

O d  A d  mi n istracji.
_____ Prosimy w szystkich naszych
prenumeratorów o u r e g u l o w a n i e  
przedpłaty na lipiec i ew entualnych  
zaległości najpóźniej do dnia 15-go 
b. m.

W szystkim, kto do dnia tego
należności nie ureguluje przerwiemy 
w ysyłanie pisma.

r •

Kalendarzyk*
D ziś
Jutro

Weroniki 
Amal i

Wschód słońca, 
Zschód

3 m. 50 
8 m. 19

Wschód księżyca 11 m. 27 
Zachód - 12 m. 54

l życia cr&nlzstjl H. P. R.
Z e b r a n i e  Z a r z ą d u  O k r ę g o w e g o .

W niedzielę dn. 11 lipca o goda.
12 rano odbędzie się w lokalu NPR. 
(P io trow ska  W) Zebranie Zaraądu O-
• refowego N-JR . ' Przedmiotem będą 
sprawy bardzo ważne, stąd obecność 
wszystkich delegatów konieczną. Listow
ne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

t e r ,  s a s H a  I s i ł a S i
Teatr P c la k ł.

Występy Marjl MirskieJ.
Dziś po ra* ostatni p. Mirska kreo

wać będzie posiać Rany w gł«4nej, 
nirłriys ta ;  asanej erotycznej k om esi <3. 
Za oiikiej p. t. »Kobieta bez akaajr. * 

Ju .ro  premjaro giośa&j aztuki Fr. 
Mol* ,a  „Tajemnica pani Oroszy* x p. 
Mrak^ w rofi tytuiowij.

Z miasta.
P o b k ie  Zw. Zaw. rjP r a c a M 
na jseiżf o-;*ką CdrsdlzeaHa.

Na posiedzeniu z^rządn Pcłstóego 
Związka Zaw. Rufcotn, Praem. Włókniste
go .Praca" w dniu 5 Iłpca 1930 r. tłchwt-
lono kupić psiyczkę państwową dla pra- 
cuwników Związku za sumę mii. 10,000. -*

Jr.ko Związek zaś podpisuje na sunię 
mk. 10,0:0, BEdoilerJamy, że poprzednią 
pożyczkę Związek podpisał na
4,000 rb.

P aip j«S ya:» i p raw n ików ?.
Prawnicy zloiyli r.a potrzeby £oi- 

r.'erxa po^k ie jo  17 030 m s. które prze- 
s łsn s  do dyspozycji D. O. Gen.

Z , P .  2 .  L.
W niedzielę biura Pol. Zw. Zaw. 

będą zamknięto z powodu wiecu i Świę
ta Pożyczki Odrodzenia.

Z w .  Z a w .  P p a c c t ? ,  b u d o w l a n y c h  
j .Ł ą c z ł a e ś ć “ .

Ż dni m 6 lipca r. b. nasz związek 
przonieaioay zoist-ał z ulicy Kilińskiego 
JsS l i i  na ulicę Rozwadowską Ks 17.

P n i S B i ł k o  p i & c j  ć l a  r i t b t l n i l i ń i s  
e  Z f i s r s u .

(k) M agistrat m . Zgierza ustanowił 
następujące normy plao dla robotników: 
robotnicy pracujący na dniówkę, pobie
rać będą 75 Mk. dziennie; cieśle—Mk. 
CO (dotychczas Mk. 70); brukarze Mk.
110 (dotychczas Mk. 90 ; robotnicy przy 
betonach Mk. 95 (dotychczas Mk 70); 
woźnica Mk. 90; dozorca Mk. 120 (do
tychczas Mk. 100).

§ C & m & s ? ! ! ! ik s a f .

W dniu 7-ym lipca b. r. odbyłosię 
pierwsze Walne Zgroaua,dzenie członków 
Krajowego Związku Przem ysłu Włókien
niczego ¡Krótka 8,) któremu przewodni
czył p. J . Malewski. Po z ułatwieniu spraw

Związku i wyborze Zarzwiu, airWaal 
jednogłośnie posśanowiii reooiaie kad^»-

So roł-pfeiika i  wsj»ółprac#waita, 3*tsra- 
nionych obcc*ie w zakk«i*ełi «ał»s>l^w 

Zarządu, k tóry w stąpił w •haraktsrza 
ochotnika do armji, wypłaca* do iceica
wojny zapomogę w wyjwkoMi psi*wy 
dotychczasowego zarobku. 0 powyż
szej uchwale postanowione SAk»m.vamo-
wać Naczelnikowi Państw a i Dowódcy 
armji Ochotniczej. Namttjpnle zebrani 
uchwalili popierać gorąco wśród ezfon- 
ków Związku Pożyczkę Odrodsenia i 
zbieranie składek na" akcję plebiscytową. 
Zebranie .zakończono okrzykiem na oaeśó 
bochaterskiej arm ji i jej Naczelnego 
W odza.

im

WARSZAWA 7 lipca. (Ta Ą . -  
Na dzisiejszym posiedzeniu rozpo

częła się dyskusja nad Ustawą Konsty
tucji Rzeczypospolitej, nad drugiem jej 
czytaniem. Przemawiali posłowie: Gh - 
biński (ND', Niedziałkowski (PPS) i 
Fichna (NPR). Pos. Brejski (NPR) uza
sadniał nagłość wniosku w sprawie s i j -  
sunków adm inistracyjnych panującycyeh 
na Pomorzu.

(Sprawozdanie z Sejmu otrzym ali
śmy z PAT o godz. 2 w nocy — z po
wodu braku miejsca i spóźnionej poiy— 
musim y je odłożyć do numeru sobot
niego).

Odezwa Dowódcy Armji Ochotniczej.
RODACY I

Na podstawie uchwały powziętej 
przez Radę Obrony Państwa tworzy się 
armja ochotnicza, której organizowanie 
zostało mi powierzone. RODACYI W 
chwili gdy wojska Rzeczypospolitej wal
czą o zapewnienie granic i utrwalenie 
niepodległości, m usi cały naród stanąć 
do apelu z siłną wolą zwycięstwa pa
miętając, że wolność i prawa wolnego 
może otrzymać tylko naród‘»gotowy do 
wszystkich ofiar.

Pohańbieniem krwi dotychczas prze
lanej w walkach o wolność byłoby, gdy
by w chwili potrzeby Ojczyzny polacy 
nie zdobyli się na ostateczny wysiłek z 
pełną wiarą w sprawiedliwość naszej 
sprawy i ostateczno zwycięstwo. A więc 
wszyscy, którym wolność droga je st któ
rzy rzeczywiście miłują Ojczyznę, niech 
dzisiaj okażą miłość tę w czynie, w czy
nie ofiarnym Młodzieży nasza, zapal w 
sobie płomień tej miłości i wiary, s ta 
waj w szeregach armji ochotniczej. Niech 
nio zabraknie dzisiaj nikogo, a w przed
nich strażach niechaj idą wszystkie orga
nizacje wojskowe (POW., drużyny strze
leckie i Bartoszowe, Sokoli i'harcerze, 
młodzież akademicka, związki młodzieży 
kresowoj, organizacje młodzieży robotni
czej, zawodowej i kółek rolniczych, s to 
warzyszenia samopomocy społecznej i 
wszystkie jakiekolwiek choćby tu  nie- 
wymieniono stowarzyszenia i organiza
cje młodzieży patrjotycznej). Wzyraam 
wszystkie stany do zgodnego współdzia
łania, niech każdy przyczyni się do zwy
cięstwa jak  może najlepiej, każdy niech 
będzie gotów służyć w sposób odpowied
ni jego zdolnościom w chwili obecnej 
nie bzas na jakiekolwiek spory wewnątrz 
musi być zupełny porządek. Spokój i 
karność narodu. Musimy śmiało spoj
rzeć niebezpieczeństwu w oozy, a wiara 
zwycięstwa niechaj potęguje nasze siły.

Armji ochotniczej potrzeba będzie- 
żywności, ubrania bielizny i wszelkiego 
innego zaopatrzenia, pomocy lekarskiej 
i sanitarnej, pomocy kulturalnej i mo
ralnej.

Dlatego wzywam organizacje Czer
wonego Krzyża, BiałegtJ Krzyża, Kola 
Polek, organizacjo włościańskie ziemiań
sko-robotnicze, kupieckie, przemysłowo- 
handlowo, społeczno-kulturalne, straże 
kresowo i obywatelskie, aby wytężyły 
wszystkie swe siły w tym kierunku^ aby 
żołnierzowi nie brakło nic. Niechaj nio 
będą to żebrane ofiary i dary dobro
czynno lub traktowane jako odczepno. 
Pamiętajcie wszyscy, teraz m atka ojczy
zna w potrzebie, kto prawy syn kto p ra
wy polak przy niej stanie. Nie sądźcie 
się, nie prawujcie, aby ktoś trzeci was 
nie pogodził krwią. - Kto ma u siebio 
broń, kto ma konia i siodło niechaj s ta 
nie z tym co ma, niech szlachetno wspól- 
ubieganie się o pierwszeństwo będzie 
m iarą spełnionego obowiązku, m iarą go
rącej miłości Ojczyzny przeciw joździo 
wschodniej, niechaj stanie jazda włoś
ciańska krakusów i kosynierów, jazda 
rycerstw a polskiego, niech się tworzą 
jakiekolwiek oddziały i pod jakim  kol- 
wiek hasłem, wezwaniem lu b  zawołaniem 
było prowadziły do zwycięstwa, niech 
nie myślą starzy wysłużeni żołnierzo 
Rzeczypospolitej, strzelcy, sokoli, ka- 
niowczycy, hallerczycy, amerykanie, żo 
już spełnili całkowicie swój największy 
obowiązek i niechaj dzisiaj staną do 
apelu, a kobieta polka niechaj będzio 
jak  ta  m atka spąrtanka wysyłająca mę
ża i syna w szeregi, aby wracali tylko 
jako zwycięscy lub legli jako bohatero
wie, wpływem swoim sprawcie aby usta
ła lekkomyślność zabawy, huczne buła
ty ki, a cała Rzeczpospolita była jednym 
obozem obronnym.

Fodp. Józef Haller (gen. broni).

Wojna z Rosją.
K e iiit tOM M W !

z dnia 8 lipca.
Oddziały naszej północnej armji 

cofają się  krok aa krokiem ener
giczn ie kontratakując nacierające 
kolumny przeciwnika.

Oddziały bołBaewickie, które 
sforsowały Berezynę w  rejonie Bo- 
rysow a kontynują swój atak, obsa
dziły linję rzeki Plissy. Do akoji 
na tvm odcinku nieprzyjaciel wpro

wadził znaczną ilość-ciężk iej arty- 
lerji i św ieżą piechotę.

Zaciąte ataki bolszew ickie pro
wadzone wzdłuż toru kolejowego  
Połock - Mołodeozno w  rejonie na 
północny wschód od Budsławia roz
biły się  o stanowczy opór naw ych  
oddziałów.

Na północ od Bobrujska n ie
przyjaciel usiłow ał sforsować Bere
zynę w  rejonie Sw isłoczy ataki to  
jednak udaremniono.
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Oddziały dywizji poznańskiej 
dokonały śm iałego wypadu w  kie
runku Szozedrynia zajmując tę 
m iejscowość po kilkugodzinnej za
ciętej w alce.

Na północnym Polesiu ua linji 
jezior Tromłec Kopatkowioe oddziały 
dywteji pomorskiej rozbiły po za
ciętych kilkugodzinnych walkach  
•¿nacisnę siły przeciwnika wypierając 
je  poza rzekę Biełkę i Stremlicę. 
W w alce tej której kilkakrotnie do
chodziło do ataku na bagnety \  
granaty ręczne, oddziały dywizji 
wykazały sw e w ysokie zaloty bo
jowo. Na specjalne wyróżnienie

zasługują podporucznik Kamiński, 
porucznik Bart i dwukrotnie ranny 
kapitan Mencherowiez.

Na południowym Polesiu n&sa 
bataljon podhalański odparł zacięte  
ataki przeważających sił przeciwnika 
na miasto Kopiszcze, w  rejonie Sarn 
nima kontrataku z przeciwnikiem, 
który przegrupuwuje się  do dalszej 
akcji.

Koło Równego i Ostroga trwają  
zacięte walki.

Pierwszy zastępca szefa sztabu ge 
neralr.ego

Kaliński, generał ppor.

— ------- r- «Um

WARSZAWA 8 lipca. W edług 
nadesiłyoh tu radosnych w ieści t e 
legraficznych — całą Po.skę ogar
nął w ielki entuzjazm, wszędzie do 
apelu „Na obronę Ojczyzny“ staje 
cale społeczeństwo; Między in. w  
Piotrkowie do rozporządzenia władz 
wojskowych oddało się całe nau
czycielstw o i urzędnicy władz pań
stwowych.

Na Mazowszu Płockiem zorga
nizowano komitety obrony.

Dziennikarze w arszaw scy odda
li się też do rozporządzenia Nacz. 
Dowódctwa.

W Wilnie przyjęto odezwę Na
czelnego Wodza ¡¿e spokojem i po
wagą. Cały ogół ludności zgłosił 
gotowość pójścia na front w  obro
nie Polski.

Wo Lwowie i Krakowie odbyły 
się manifestacje, na których złożono 
przysięgę, że całe społeczeństwo 
galicyjskie —  kto tylko może —  
stanie-na szańcach Ojczyzny.

poznańscy.
po?NAŃ, 8 lipca. (PAT.) Dziś wy- 

c! e została oderwą scK.oistwa pol
skiego tizielnuy Wici opci&lii«) do miejs
cowego SoW ‘itaa, Mówi onr:

Ł: O KOLI! Pomni r-a 30 letnią 
Wil/ę :o-oiai»ra r. w różem , pf>mni na 
s ryto nasze zaprawianie się do wałki 
or ;2nej w ii- st. ni • woli tych c i ę ż 
kich ęhv i h : :i p’ohj,imy apofeoeu!:twu 
c.^go sokolstwo sit; nauczyło i do CZlgO 
j, s t  zdolne.

Wola narodu przez usta Macstl- 
niłra i Rady Oor^ y Państw. »nywa

M i  fl 11
[Oi wlamego ltorespj.

nas do broni. Kaidy tedy soKół 
ćwiczony wojskowo i zdolny do no
s*enia broni stanąć winien w szeregach 
armji ochotniczej, by tworzyć rozerwą 
dla walczących po bohatersku żołnierzy 
na froncie. Druhny zaś zgłeszać się 
winny do służby ochotnicze) w Letfji 
kobiet, oraz do służby w Czerwony» 
Krzyżu.

Komitat opieki nad zaciagiira 
ochotniczym.

WARSZAWA, 8 lipca. (PAT.) — 
Na dzisiejszem plerwszem zebraniu ko- 
mitetu obywatelskiego dla spraw za- 
cif)i u ochotniczego uchwalono:

1) Wszystkie organizacjo poddają 
się pod rozkazy gen. broni Józefa Hallera.

2) Wszcząć akcją propagandy za 
zacjlągiem ochotników. Akcją dla po
mocy moralnej, gospodarczej i mater
ialnej żołnierka.

Głos lewicy P. S. L.
WARSZAWA, 8 lipca (PA T).—  

L ew ica PSL. ogłosiło odezwę w  
któtoj między innymi powiedziano: 
Oto dzika obdarta zgłodniała horda 
w ilków  pcha się do Polski. Chce 
zalać nasz kraj. Powinniśm y w szy
scy zdolni do broni pospieszyć dla 
wzm ocnienia naszych szeregów  w al
czących aby zasłonić rodziny v  do
mostwo nasze przed hordą.

Do kolejarzy.
WARSZAWA, 8 lipca (PA T).—  

Posłow ie kolejarze ogłaszają odezwę ( 
w  której powiedziano: Wzywamy 
w as koledzy do czynów ofiarnych do 
pośw ięcenia i do obrony ojczyzny.

d o  k ■ f a n t o m

6 b. m. notę następującej treści;
Polska walczy o zapewnienie 

sobie niepodległego bytu i o przy
łączenie do Polaki tych ziera, które 
są zamieszkałe przez ludnoóó polską 
pragnącą ¿by niebyła oderwaną od 
kraju m acierzystego. Polska goto
w ą jest w  każdej chw ili zawrzeć 
pokój na zasadzie stanow ienia o so
bie narodowości zamieszkałych po
między Polską a Rosją.

Wojsko polskie zasłania Europ* 
przed fałą bolszewioką a praorwanla 
tej tamy groziłoby niebezpieczeń
stwem  całeg zaohodniąj Europie. 
Naród polski ^jednoczony w  podnio
słym i  solidarnym w ysiłku wszy
stkich w arstw  powstaje dla obrony 
sw ych ognisk domowych. Polska o 
ile będzie zmuszona do dalszej walki 
potrzebuje wydatnej materjalnej i 
’moralnej pomocy aljantów.

WARSZAWA, 7 lipcp (PAT). 
N ta • rządu polskiego do aljantów. 

‘Komunikat oficjalny Min. spraw za-

granic^nych. Na mocy decyzji Rady 
obrony państwa Min. spraw zagr. 
w ysłało do konferencji w  Spaa dnia

W  S p a a i
WALCZ 8 llpca. (PAT). — Rad jo. 

Ze Spaa donoszą pod datą 6 bm. Dziś 
odbyła się jodna z najważniejszych kon- 
forencji pośwlęoona w sprawlo rozbro
jenia.

N& żądanie przewodniczącego kon
ferencji Delacroix Gesslbr przedstawił 
obocny stan rozbrojenia Niemiec, oświad
czył on, że liczba wojska niomieoklego 
iest jeszcze o 100 tys. ludzi większa od 
listy traktatem pokojowym przopi3anej, 
natomiast wydanie lnaterjalu po więk
szej części Już nastąpiło. Lloyd George 
przerwał wywody ministra uwagą, żo 
należy mówló o liczbie wojsk niemiec
kich Bnaoznio przewyższającej liczbę 200 
tys.

Lłoyd Georgo zaznaczył, że jeżeli 
Niemcy ni o chcą wykonań warunków

0  pom oc dla P o lsk i,
SPAA 8 liiica, (PAT). — 

¡?Sisva8. fJlarFanł^owao F-cefo 
i Wilson radzą  nad s p o s o 
bem  prz^jńoia z  pom.>osg 
Pcilsoe.

Gśrny Śląsk nasz!
8PAA 8 lipca. (PAT). — Havas. 

Jeden z członków delegacji polskiej o- 
świadczył przedstawicielowi Havasa, że 
Polska pod żadnym pozorem nie ustąpi 
Niemcom Górnego Śląska.

Subskrypcja pożyczki da 1 września.
WARSZAWA 8 lipca. (PAT). —
Min. skarbu komunikuje, iż ter

min zakończenia subskrypcji na po
życzki państwowo z rozkazu 1920 
wyznaczone początkowo na 15 lipca 
prolonguje się do dnia 1 w rześnia.?1

0 zbrojne wystąpienie Rumunii. ¡,
WARSZAWA, 8 lipca. Według wia

domości nadchodzących z zagranicy en- 
tenta nie patrzy obojętnie na trudną 
chwilę, przeżywaną obecnie przez Pol
skę, przeciwnie Interesuje się nią bardzo 
żywo. Praaa rumuńska omawia hotę 
generała Paoyta, przewodn. francuskiej 
misji wojskowej w Rumunji, który do
maga się od Rumunji pomo-y czynnej 
dla Polaki, wysiania wojak rumuńskich 
na front Polski poza Dniestr, aby po
mogły do wstrzymania bolazewlków. Ru
muński minister wojny Take-Jonesku na 
radzie koronnej popierał bardzo żywo

trak tatu  w takim razie konferencja jost 
zbyteczną. Niemiecka obrona państwo
wa liczy nietylko 200 tys. zamiast 100 
tyŁ, ale Niemcy posiadają nadto zamiast 
2 tys. karabinów maszynowych 5- tya., 
zam iast 280 dział, 12 tys. Wydano 
wprawdzie półtora miljona karabinów. 
Pomimo to jednak ludność niemiecka 
posiada wielką ilość karabinów co sta
nowi niezwykło' bezpioozoóstwo polity- 
ozno, a c61 zamierza rząd niemiecki, a- 
by to niebezpieczeństwo usunąć. Brak 
mu albo dobrej woli albo siły.

Następnie przemawiał kanclerz Feh- 
ronbach domagając się zaufania do Nio- 
miec odnośnio do rozbrojenia zwracają 
uwagę, żo kwestja odszkodowania zależ
ną jest od istnienia odpowiedniej siły 
wojskowej.

żądanie gen. Payetu, natomiast opierali 
•ię rnu inni generałowie.

Strajk zecsrów w Toruniu.
TORUŃ, 7 lipca. (PAT) Wczoraj roz

począł się strajk zecerów na całem Po
morzu, skutkiem czego wszystkie pisma 
przestały wychodzić. Strajk wybuchł na 
tls żądań ekonomicznych. Robotnicy żą
dają 100 proc. podwyżki, licząc odl I-go 
czerwca.

jk w Królewno.
KRNLEWIEC 6 lipca (PAT). Wy- 

bucht tu dzisiaj strajk robotników porto
wych i tragarzy. Do strajku pr t (czyli 
3i'j taż robotnicy metalowi, drze , mły
narscy i browiarnlŁni, oraz robot.i - kil
ku przedsiębiorstw przemysłowych z- w^lfj- 
du na plebiscyt na Maiuruch i W-:rmjl 
robotnicy kolejowi i kolejarze na razie do 
strajku się nie przyłączyli.

V l i a s i o m ^ s i  g S o ł d o w o .
8 lipca 1020 r. ,

Ruble carskie a 100 208
„ 500 8 0 0 -8 0 *

Rublo dumskio a 1000 71— 68
Ruble dumskie a 250 49—49.50
Dolary Stan. Zjcdn. 170— 11(9.50
Marki niomieckie a 1000 405

* 100 470—405
■wMtMagar^waoeiiiMiii i n w n  w i  himmm

Kino „D olina S z w a jc a r s k a “
ul. Sienkiewicza Nr. 40.

U l 8- I  w- *■MURI 1
2 « e g i e  a a ^ z w ^ c i a j n e

Ogólne Zebranie
C złon ków  K o o p e r a ty w y  p r z y  I 
T k a ck im  Z w ią z k u  R o b o tn iczy m

odbędzie się dnia 10 lipca r. b. o godzinie
6 w ieczór w pierwszym terminie, a o godz. 

•7 w ieczór tego samego dnia w  drugim ter
minie w  sali Domu Ludowego ul. Przejazd 

Nr. 34 z następującym porządkiem obrad:
1) Zagajenie i wybór Przewodniczącego, ase

sorów i sekretarza. 2) Odczytanie protofraiu z 
poprzedniego ogólnego zebrania. 2) Sprawozdanie 
Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 4) W ybory Zarzą
du. 5) Wolne wnioski.

Wejście na salo za okazaniem dowodu ozłon- 
kowskiego.

0  liczne i punktualne przybycie uprasza
2137-1 , '  ZARZĄD.

A [ \  a  E?.£op»l« meTu,
. M ,  u *  dywany, gai*

dsrob-j, futra, bieliznę i róm» 
sprzęty domowe, płace najlepiej. 
Wół jzariska 43. m. 6, Chrzan*)wic*. 
_________________ -u8?—140

A bram Jukob Wolber^ zagubił 
pa»rpvrt nlomlccy wydany w 

ł-odjJ,____________214 1 -3

B u c h a lte r goddny wol- 
pe oodrlcnria od gódz. 5 po po
łudniu. Łaskaw* zacitarowaDU 
pod .Rutyna" vr adm. .P r a c f . 
_____________;__________2109—1

B a ciń»<i Jakó ) la ca b lł pasz
port, wydany w Łodzi

■_______________ 2117—3

J an Pellk* Wal Oliksmam zagn- 
bił pasiport niemiecki, wy*. 

dany »  Ł odzi 2126—8
Ej7uplc* Józef zag«blł dowód o- 

t:obia<y wyduny w Lod?t
k-TubNIj Czesław zagubił legi- 

tym. deputatową wydaną w 
M^plstyade. 2150— 1

ąp.ils<a j*ńina sagnLiKi paia- 
*'"• ^ort niemiecki, wyd»ny w 
gmtnio Ołłkow io. 2132—3

i,uclw|it 7a?nblł p»»a- 
'  port nlemicckl, wydany w 
ŁodzC - a

Ł abęnaki Józef «agubił pasz
port nlomleclil, w jdiny w

Łitdzl__________________ 2)^1—3
JińJcowika Aiina uasubiła pa- 

s/.port niemiecki, wydany
w Ło Jrl._______________ 2 12—3
i ^ l y n n s k a  Morja zagubiła kar- 
B0N tę węgłową wydaną w Ma* 
gistriłcfcy 214 H—1
r a * « d . l  J ó :e f  zagubił paszport 
•la«  n<»mie3ki wydany w Ifo-
d/1.___________ 2142—3 ________
j5J.Qłozyń'#»i':iijtt łioleeławowi - 
BvS skradziono pa«iport rc 
tkl, wydany z 2« . Popiei.
_________________ _____ 2119-3
JPjBawrotklewIcz Am M i Tii^Tbft 

4ovód oeob sty wydaj v *■ 
Łodrł-___________ 814^—3

Nawfotklęwlcz Antoni zignb l 
k u  tę opałowy 1 magiatratał 

________  2147 -1____________

P oszukają lokala pod sklep w 
centra* nfaita z oiwUttenlem 

*lekttyatt»ooi, ewentualnie hupię 
»klep a urz^dztniem  w d o b ry a  
pitnkcle. Oferty w Redakcji pod
,R. K .- 2 V .____________ 2 1 0 7 -4
ffl^iotrrebny ató* lub  strół-ra.
-  WUdomog< Wfeię^a^glca 14-Ł.

P iekaz Jó/oi. ug<ibtt paszport 
niomiecki, wyd*nv w Lodił, 

2099—t

P rzybylski Felik* r.agublł kar
tę wojskowy i rae(ry'. ę uro* 

divnlu. 2143—1
nkae Lipszyc ¿¿jub.ł paiz- 

port niemlocki, wydany w 
Łoałi. >______________ 2127-3

Roga Apolonia zaguWra leRi- 
tytn. chlebową wyt'aną w 

Ło>lzl nł 2 osoby. 214f) — 1
Jan zagubił 1»Vód 

osobisty, wydany w lodzi.

S k lep  fa b r y c z n y  
To w . A kc. ¥ / i i iz 9W- 
sk ie j M an u fak tu ry  
B aw ełn ian ej daw u! 
H einzel i K unitzer,
u l ,  H o k i c i ń s f i ń  Ki 5 4
(Widzew, Krańcowa stacja 
linji tramwajową) Nr. 10) 
wznowił sprzedaż dotalic»- 
ną znanej dobroci materja- 
łów bawełnianych na ubra
nia damskie w najlepszych 

gatunkach. 3064—3 
roczyńakł A ntoui Mgnbifc paaz- 

pbrt nlcintecaJ, wydany w
Łodzi.

^ .tarnow sk i Fraueleiek zaęubił
w  do.iód  os 4f5tv, metrykę u- 
rodzenia' świadectwo powołania. 
_________________  2111—5

Sprzeda okazyjnie S ł;
sypialnię, stotownle 1 kuchnię, 
dwa piękne lustra oraz ró ine 
pojedynczo mobli, b(»rka i ;tr ły  
biurowe. Piotrkowska ii, front, 
pierwsza piętro. 212J—4
SI tfl tt i o męskie od luk.r i i i ia .  I2 5 ą  dzioefnn* 
ęd 200, palt-i chłopięce ł panień
skie od 425, nbranla ze sztucznej 
tkaniny 60. Obawie, kurtki, bite 

vz,V, spodzlo n n j t a n i* !  polooa 
C o d sJsI* , PM ikow- 

łj<.i 44, I r l c t r \  front. 2123—i

Wolman Sala *agablia pasz
port niemiecki, wyd»nv w

Łotf/J.________________ • 21 i 8 — 8
|iolf Anna zagubiła karti} wę

glowy wydań* w Maglatra*
oia.____________2149—1_______
*jSpa£Ubioiio paszport nicmieikl 

n t imię Msrjnnny Bartosik, 
wydany w  todzŁ \ 21*30—3 

Zagubiony psszport niemiecki
■ wydany w Łodzi na Imię 

Wlgdnr Icek Szust#k. 2157—ł

ZwollŁiki Franciszek zagubili 
lo jltym . •chlebowł^ycian^* 

¿097—3 gra. Wiakltno na 2 osoby.

Wydawca: Zar.-qd Okręgowy N. P. R. w Łodzi. Tłoc ono w drukarni „Praca* Przejazd 8. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ


